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Do Czytelników Dziennika Poznańskiego.
Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański wynosi w miejscu 2 tal., w obrębie państwa praskiego 2 tal. 13 sgr. 9 fen. Tak dla oznaczenia liczby 

egzemplarzy, jak dla uniknienia nieregularności w przesyłkach, uprasza sie o wczesne ponowienie przedpłaty u właściwych urzędów pocztowych.
Miejscowi prenumerować mogą, w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako też u 

Pana Antoniego Rose, w Bazarze, Pana P. Nowickiego, ul. Wrocławska No. 9, Pana H. Kirsten, ul. Podgórna No. 14,
» Jakóba Appla, ul. Wilhelmowska No. 9, „ K. Reyznera, ul. Wodna i róg Garbar No. 15, „ M. Friedländer, plac Wilhelmowski No. 6,
„ Józeia Wachę, stary Rynek No. 73, „ J. Affeltowicza, Chwaliszewo No 88, „ Ernest Malade, ul. Fryderykowska No. 19,

zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych.
Inseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak naj wyraźni Ćj, jeżeli intereso

wane osoby nie ch.?ą narazić się na zwlokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego; Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 
10 z rana, polskie zaś do godziny U. Później oddane inseraty już tego dnia zamieszczone w Dzienniku być niemogą.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego,
  plac Wilhelmowski No. 8.

Poznań, 20 grudch. Podajemy poniżćj rozprawy 
w izbie poselskiej >ustryackiego rejchsratu w sprawie posła 
Rogowskiego dnia 13 grudnia:

Przed rozpoczęciem marszałek przedstawił izbie jeneral- 
nego audjtora Dratschmidta, który przybył wraz z ministrem 
Wi jny dla reprezentowania ministerstwa wojny. Sprawozda
wca Waser odczytuje spraw.zdanie lomisyi, która wnosi: 
„I ba uchwali: Kar. 1 Rogawski stracił < sobistą zdolność na 
ciło. ka izby ¡o-łó«.“ Marszałek zagaja rozpn we jeoersltią. 
Przeciw wmoskwi komisyi zapi ali się do głosu Berger, S»y- 
maoowicz, S dii, Ernest S.-hneider, Bńnz. Za wnioskiem: 
Hasselwaoter.

PuSt-ł Berger: Sprawa mandatu R gawskiego nie znaj
duj? się już w tćm sanićm połażeniu, jak cnego dnia, kiedy 
po raz pierwszy przyszła dó izby. Naówrzas izba uznała sta
nowczo związek tćj sprawy z prowizorycznym prawem do usta
wodawstwa na mocy art. 13 konstytucji. Uznanie tłómaczy 
tg okoliczność, że akt mandatu oddano osobnćj komisyi. Od 
tego zaś czasu w ciągu debaty adresowój rząd oświadczył 
z wszelką stano« cz. śc ą. iż stanu < blężenia n e zaprowadził 
v Galicy! na podstawie § 13 konstytucyi, i że nie usprawie 
dli»i jego powodów ani skutków, stosownie do wymagań tego 
paragrafu. Pbmimo tego oświadczenia izba powzięła uchwałę 
żądającą, aby na mocy § 13 usprawiedliwiono przed nią zapro- 
wadiony w Galicy! stan wyjątkowy. Przy takim stanie rzeczy 
prawnicza strona sprawy została usuniętą na bok, a w pierw- 
szćj linii stoją teraz względy polityczne, tak, iż prawniczy 
wzgląd co do kompeten.yi sądów wojennych zawisł od pi lity
cznego. Kwestya stoi teraz tak, że dopiero wtenczas może 
być mowa o kompetencji sądów wojennych, jeźli będzie wyja
śniony wedle § 13 legalny charakter zaprowadzonego w G«li- 
cyi stanu oblężenia.

Przystępując do odpowiedzi na pytanie, czy jest ten le
galny charakter, powiada mówca: Większość komisyi nie 
miała przed oczyma owych dwóch f ,któw, o które chodzi, tj. 
oświadczenia ministerstwa i uchwały izby podczas rozprawy 
adresowój. Trzymała się jednostronnie uchwały izby, a nie 
zważała bynajmnićj na oś^iadczecie rządu. Powiedzenia, że 
z wymienionego ustępu konstytucyi wypływa niewątpliwie for
malne uprawnienie rządu do zaprowadzenia takiego środka, 
zawiera pomyłkę ze strony większości właśnie w tćm, iż przy
wodzi, że to, co wystki rząd uczynił w Galicji, uczynił dla 
tego prawomocnie, ponieważ inaczćj nie mógł uczynić. Temu 
sprzeciwia się znany już z log ki Arystotelesa pewnik, że fał
szywie argumentujemy, mówiąc: Go jest możebne, to jest ko- 
nieczn • lub w ogóle jest. Ponieważ r,ąd nie mógł inaczćj za
prowadzać stanu oblężenia, jak na mocy ustawy prowizorycznej, 
to podług logiki nie wypływa jeszcze z tego, że go zaprowadził 
faktycznie na mocy ustawy prowizoryczŁĆj. Rząd sam oświad
czył przez ministra admihistracyi, iż zaprowadził stan oblężf- 
nia mocą władzy wykonawczćj, mocą prawa obrony koniecznćj 
d.a państwa. W tym razie, mjślę, byłoby rzeczą osobliwszą, 
gdyby izba chciała przyjąć, że tymczasowy prawodawca twier
dzi wyraźnie, że nie wydał żadnćj ustawy. Gdyby izba przy
jęła proponowany jćj przez komisyą wniosek, natenczas sfin
gowałaby po prostu ową legalność stanu oblężenia, którćj się 
sam rząd wypiera i dałaby rządowi z góry absolutoryum za 
wszystk e pojedyńcze wypadki.

Przy takićm położeniu kwestyi, sytuacja cała zdaje mi 
się zamąconą i zastrzegam sobie dopiero w toku rozpraw 
postawić wniosek, który mi się wyda najstósowniejszym.

Dotykając strony prawniczćj wypadku, powiada mówca: 
Przypatrując się tekstowi obu częś. i § 13 patentu lutowego, 
zdaje mi s ę wypływać z nieb, że niep. dobna rezpor/ądz ć coś 
w myśl § 13 łnaczćj, jak tylko z wyraźućm powołaniem się na 
niego i ze rozporządzenie takie nie ma wcale cechy legalnćj, 
jeżeli późnićj nie nastąpi usprawiedliwienie stósowme do 
§ 13-

Przywiedziony przez p. ministra sprawiedliwości § 5 woj- 
skowćj normy jurysdykcyjnej z dnia 22 grudnia 1851 nie za
wiera bynajmnićj przepisów o zaprowadzeniu stanu oblężenia 
i musrę twierdzić, że piąty ustęp tego paragrafu, o ile dotyczy
kompeteheyi sądów wojennych podczas stanu obiężenia, zooz: 
się § 1 procedury kąrnćj cywilnej z r. 1853. Jeśli pan ministe 
sprawiedliwości twierdził z wielką:pe»n-.śc ą, że rozumowanie, 
to jest mylne, gdyż późniejsza księga wojskowych listew kar
nych z dnia 15 stycznia roku 1855 w art. 4 p&tentr obwiesz

czającego wyraźnie się powołuje do tego § 5 wojskowćj normy 
jurysdukcyj nćj, to muszę to nazwać niesłuaznćm, chociaż pan 
minister sprawiedliwości twierdził, § 5 bowiem zawiera nie- 
ty ko kompetencyą sądów wojskowych co do osób cywilnych 
podczas stanu oblężenia, lecz postanawia sześcioraką kompe
tencyą, w którćj osoby cywilne podlegają sądom wojennym. 
Art. 4 patentu obwieszczającego nie potwierdza jednak bynaj
mnićj całego tego § 5, lecz mówi tylko, że podług księgi woj
skowych ustaw karnych mają być traktowane 1) osoby woj
skowe i 2) inne osoby, o de one podlegają sądownictwu woj
skowemu. Te pięć innych kompetencyi, mianowicie co do 
korsarzy morskich, skazańców po zakładach wojskowych itp., 
któie wytnenia ów § 5 wypływają z natury rzeczy, podczas 
kiedy w stanie oblężenia wiośnie sompeteneya sądów wyjątko
wych os.-by cywilne p zbawia sędziego cywilnego. Jeżeli zaś 
§ 1 procedury cywilnćj postanawia, że na przyszłość nikt nie 
może być osądzony za zbrodnie, jak tylko na podstawie wyda- 
nćj procedury kąrnćj z r. 1853, to przecież jasna, że na przy
szłość ta właśnie kompetencyą wyjątkowa, którąby mógł za
prowadzić stan oblężenia uie ma mieć miejsca, a jeżeli art. ten 
4 odno3i się jeszcze do § 5, to odnosi się tylko d r pierwszych 
pięcia punktów jego których nie zniosła procedura cywila . 
Ztąd wypływa, że j. żeli styp oblężeń a w Galicyi nie został za
prowadzony podług § 13 patentu, nie można uważtć sądów 
wojennych za absolutnie kompetentne, i dla tego niemożna 
twierdzić, że sądy wojskowe fungo wały legalnie, że wyroki ich 
są kompetentne i przez kompetentnego sędziego wydane.

Co się tyczy formuły wyrokowćj sądu wojennego pod §17 
ordynacyi wyborczćj, to i w tym względzie nie mogę się zgo
dzić z wywodom większości wydziału. Nasamprzód mylną jest 
rzeczą, jeźli sprawozdanie utrzymuje, że artykuł 39 § 9 tere- 
zyań-kićj ustawy osądach gardłowych zawiera formulę o uwal
nianiu ab instantia przez sądy wojenne. Przeciwnie: staranne 
studyum kodeksu ter. przekonało mnie, że wyobrażenie ich 
o takićm instancyonalnćm uwolnieniu przez sądy wojenne, ró
żni się od wyobrażeń o uwolnieniu ab instantia przez sądy 
cywilne.

Mówca wvmíenia tu szeregiem postanowienia terezyanów 
i przytacza § 9 artykułu 39 na dowód, że zaprzestanie śledz
twa w kod. Ter. nie jest bynajmuićj uchwałą ostateczną i dla 
tego ma zupełnie inną cechę, niżeli § 287 teraźniejszćj proce
dur? kąrnćj. Dla tego nie uchodzi subsunaować wyrok sądu 
wojennego pod § 17 ordynacyi sejmowćj, a jeszcze maićj ucho
dzi czynić to z wyrkiem sądu wojennego, wydanym podczas 
stanu oblężenia. W tym względzie przyłączam się do powagi 
pana ministra administracyjnego, który niedawno piękną teo- 
ryą o wojnie we,»nętrznćj w,prowadził ze stanowiska obrony 
państwa 2 konieczności. On sam powiedział: „Wyroki sądo
wnictwa wojskowego są wyrokami obrony państwa z koniecz
ności.“ Jeżeli dla tego dziś już „uwolnienie ab instantia“ 
przez,sąd wojenny nie stoi na równi z wyrokiem „dla niedo
stateczności dowodów“ ze strony sądów cywilnych, to uchodzi 
to tćm mnićj dziś przy wyrokach sądu wojennego podczas 
stanu oblężenia, o którym bez złudzenia na pewno twierdzić 
można, iż zadaniem jego jest sumarycznie rzecz skończyć.

Zresztą przy postępowaniu cywilnćm zupełnie inne są 
gwaraneye, albowiem zanim przyjdzie do rezultatu, inną prze
chodzi się procedurę, aniżeli przepisaną wojskowćm postępo
waniem karnćm. Także uwaga na tę okoliczność uprawnia 
mnie do wniosku, że nie jest rzeczą usprawiedliwioną, aby 
„uwolnienie ab instantia“ ze strony sądów wojennych, mogło 
być podciągnięte pod § 17 ordynacyi sejmowćj. Przeciwnie ; 
całkićm jasną jest rzeczą, że nie można powiedzieć, aby stan 
oblężenia, zaprowadzony wGdicyi, był zaprowadzony na mocy 
§ 13 patentu lutowego, albowiem dopiero wtedy, jeżeli rząd 
oświadczy, iż zaprowadził stan oblężenia na mocy § 13, do- , 
piero wtenczas rzecz przybierze inną po3tać, albowiem wten- - 
czas wyjaśni się kwestya kompetencyi, dopiero wtenczas bę
dzie można osądzić, czyRogawtki przez ab instancia sądu wo
jennego utracił swój mandat. Na zbicie zaś zdania, wypowie- i 
dzianego gdzieindzićj, że mandat nie może pozostawać w za
wieszeniu, lecz musi albo być albo nie być, przytoczę tu tylko 
§ 3 regulaminu izby, gdzie stoi: „Jak długo izba nie uzna 
nieważnym zakweśtyonównny wybór pewnego posła, tenże ma 
w nićj zasiadać i mieć głos.“ W zasadzie więc postanowiono, 
że ten lub ów mandat może być w zawieszeniu, (y, skutkiem 
tego byłoby, że gdyby dziś nie orzeczono utraty mandatu, 
wtedy trzymać się należy postanowienia § 3 regulaminu. Po

i stawienie jednak wniosku takiego zastrzegam sobie na dalszy
j tok rozpraw.

(Minister spraw zagranicznych, hr. Mensdorff, wchodzi 
do sali.)

P. Hasselwa nter: Sądzę, że § 6 ordynacyi krajowćj 
i § 17 ordynacyi wyborczćj w sprawie tćj rozstrzygają cdkićm 
jasno, i że nie może podlegać żadnćj wątpliwości, iż poseł Ro- 

| gawski, uwolniony ab instantia od oskarżenia dla zdrady
stanu, straci! swój mandat.

Jak się pokazało z przedmowy, w izbie objawiła się pod 
tym względem różnica zdań. Całą sprawę ebeą od tego uczy
nić zawisłą, czy stan oblężenia w Galicyi był sprawiedliwy lub 
nie. W poprzednićj rozprawie nad stanem oblężenia urobi
łem, sobie stałe p jęcie o nim w tym sensie, że jest on wojną 
wewnętrzną, i nastaje tylko wtenczas, gdy władza wojskowa 
wstępuje na pierwszą linią, a władza cywilna abdykuje. Po
jęcia ta jednak uie są właściwcmi, gdyż wszystkie te cechy mo
gli by się objawić i przy zwycięskiej rewolucji wojskowój. Do 
tego potrzeba jeszcze innego punktu widzenia, a tym jest orze
czenie samego N. Pana, jako najwyższego wodza. Jeżeli NPan 
stoi wpierwszćj linii siły wojsk >wćj, naprzód wysuniętćj, wtedy 
środek ten jest stanem oblężeni», stanem wojennym. Mani
fest NPana z dnia 24 lutego 1864 wyraża się w tym względzie 
całkićm jasno. Takie rozporządzenia nie należą bynajmnićj 
do usprawiedliwienia przed radę państwa na mocy § 13, albo - 
wiem tyczą się one tylko siły wojskowćj, podczas gdy § 13 
mówi tylko o takich prawach, w których rada państwa bierze 

j udział. C i do siły wojskowćj jednak, rada państwa niema ża- 
i dnego udziału. Dla tego nie należy się żadne usprawiedliwie

nie podług § 13 konstytucji, a ministrowie zastrzegli owszem 
prawą korony, wzbraniając się od złożenia usprawiedliwienia. 
W tćm leży także moje wyznanie wiary. Nie wszystkie prawa 

: pretenduję dla rejebsratu, które tylko znajdują się w pierw- 
szćj lepszćj modzie konstytucyjnćj, lecz trzymam się zdania, że 
to NPan był, w którym znajdowały się wszystkie razem wła
dze połączone. NPan kilkoma z tych władz podzielił się z lu
dem, i tylko tak dalece idzie konstytucja. Co dalćj sięga, jest 
zarozumiałością, a to wdzieranie się wprawa panując-go, jako 

i najwyższego wodza, jest podług mego zdania zarozumialśm
i roszczeniem rejchsratu.

Dalćj polemizuje mó*ca w paragrtf iwym wywodzie z p. 
Bergerem co do czysto prawniczćj strony tego wypadku i po
wiada w kiińcu:

Podnoszono tu, że prawo ułaskawienia przysłużą teraz 
w Galicyi wojskowemu i że dla tego od łaski jenerała zawisło, 
czy ktoś ma zatrzymać swój mandat lub nie. Na to odpowia
dam : Prawo ułaskawiania jest prawem korony. Jeżeli NPan 
odda to prawo jenerałowi, natenczas w czynności jenerała 
i w ułaskawianiu poznaję tylko prawo NPańa. Zresztą uła
skawienie nie ns daje jeszcze mandatu.

Na ostatek myślę, że izba powinna w tćj sprawie zachować 
swoją samodzielność orzekania, czy kto ma zasiadać pośród 
nićj lub nie. Chociaż uznaję samodzielność sejmów, to prze
cież mic myślę, aby rozstrzygnięcie jakićj sprawy możną im po
zostawić. Jeżeli Rogawski nie uznał za rzecz potrzebną, pójść 
drogą rekursu, wtedy myślę, że nie potrzebujemy zapalać się 
tak bardzo nad jego mandatem. Nie znam Rogawskiego i nie 
uważam go za winnego, ale tćż nie inogę go uważać za niewin
nego, skoro potrójny wyrok zapadł na niego. Zalecam więc 
wniosek komisyi do przyjęcia.

(P. Schindler zapisuje się do głosu przeciw wnioskowi wy
działu, Pratobevera za.) ,

NPan raczył nadać'biskupowi chełmińskiemu ks. Marwiczowi, 
order orła czerwonego pierwszćj klasy, a landratowi Rospattowi 
w Nowćm Mieicie na* Drwec| raczył udzielić pozwolenie noszenia or- 
dern i. Anny trzecićj klasy nadanego mn przez cesarza rosyjskiego.

X Berlin, 19 grudnia. Pretensye Prus do księstw zael- 
biańskich coraz żywićj zaczynają rozbierać. Mowa burmistrza 
berlińskiego, gdy witał pierwszą seryą zwycięzców powracają
cych z duńskiej wyprawy, zastanowiła nieco Niemców w księ
stwach, dowiedzieli si§ bowiem z nićj. że wtedy dopiero staną 
się pewnym i stałym nabytkiem Niemiec, kiedy i o ile potęga 
pruska i broń weźmie ich w opiekę, a przeniknie pruska ścisła 
karność, porządek i śiła twórcza polityczna,

N o r d d. A11 g e m e i n e późnićj’ tłómaczyte myśl p. bur-



?ri-í¡ : rofesorowie uniwersytetu kilskiego oświadczyli się 
1 piUarzom cywilnym austryisckiemu i pruskiemu za zlącze- 
nieai. fesię-tw pod księciem Augustenburgskim, w myśl oświad
czenia posłów austryackiego i pruskiego złożonego w Lon
dynie, dii- roaja rb., ile że przeważna większość mieszkańców 
księstw jak powiadają profesorowie, takoż są za ks. Augu- 
stenhurgskina. Otóż z odpowiedzi komisarzy , cywilnych 
lanc profesorom pokazuje się, że teraz już niewolno władzom 
księstw, świadczać się codo następstwa na tronie księstw. 
N o rdd, lg. gani podawanie adresów księciu Augustenburg- 
śkienu, a miastu;Prentz które oświadczyło, że nie pragnie pru- 
skićj załogi, przysłano natychmiast cały szwadron Prusaków 
na kwaterę.

Młody król bawarski napisał list własnoręczny do króla 
hanowerskiego o potrzebie zbliżenia się panujących w średnich 
państwach niemieckich z powodu sprawy holzackiéj i szlezwic- 
kićj, zwracający na siebie uwagę.

* Brodnica, 17 grudnia. Bromb. Zt'g otrzymuje ztąd 
doniesienie o zajściach pomiędzy tutejszemi Izraelitami staro- 
wiercami a reformowanymi, którzy przy pogrzebach formalne 
staczali walki, chcąc każda strona wedle swego obrządku 
grzebać umarłych. W końcu władze musiały wkroczyć i po- 
orfpby odbywają się przy asystencyi żandarmów.

Osoby przybywające dotąd z Królestwa Polskiego zarę
czają, że lada dzień nastąpi tamże branka do wojska rosyj-- 
skiego. Moskale przygotowują się w największćj tajemnicy 
do tego ■ -eła, które zgrozą przejmuje wszystkie rodziny, aby 
r.agle wykonać pobór i przeszkodzić ucieczce proskrybowanych. 
Brom b. Z tg. dodaje, że w zwiąsku z mającą nastąpić w Kró
lestwie Polskićm branką, ciągną oddziały wojsk pruskich nad 
k< rden graniczny, który znów dość silnie jest obsadzony.

Rejencya kwidzyńska wydała pod dniem 1 bm, rozperzą- 
dzeire, aby w szkołach elementarnych katolickich język polski 
udzielano tylko w najniższych klasach, i to „tylko dla tego, 
aby dzieci po polsku mówiące łatwićj do zrozumienia niemiec
kiego języka doszły, a tćm samćm z większą korzyścią mogły 
pobierać nauki w dwóch klasach wyższych, w których wykład 
wyłącznie jest niemiecki.“ Toż samo rozporządzenie ma być 
zastósowaué de szkółek protestanckich, do których uczęszczają 
dzieci narodowości pohkićj.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 18 grudnia. Stosownie do ukazów hr. Berga, 

które pi dajemy rpżćj, otoczono wojs iem klasztor sióstr Feli
cjanek i D ikazano inaopuścić bezzwłocznie cele, w których za- 
mk-szmwały. Zakonnice wywieziono natychmiast na prowin- 
r ; i i n M ise, które wskazały; innym siostrom, które jeszcze 
nie •.{.!< ¡v ślubów zakonnych, pozwolono powrócić na łono ro
ck iay. Przez pół dnia ulica była zamkniętą dla przechodniów 
i »rźejeżdżających. W publiczności panuje głucha cisza; ośm 
egzekucji, a raezéj 9, bo w rowie cytadeli rozstrzelano w tych 
d. i c ; ż- łnierza, który przeszedł w r. z. do powstańców, jesz
cze : v nie mają być ost&tniemi. Mówią, że kilku skazań
ców w ętadeli czeka szubienica. Pos, Ztg opowiada, żeja- 
k ś And •. umyślnie przybył z Berlina, kazawszy sobie poprze
dnio d;ć znać telegrafem, iż egzekucje nastąpią, aby się przy
patrzyć okropnemu temu widokowi. Zobaczywszy ośm ofiar 
na szubienicy, nvał ów godny syn Albionu tak dalece zasrna- 
kow ić w tćm widowisku, że poczynił kroki stósowne, aby się 
dowiedzieć, czy przypadkiem nie powieszą jeszcze kogo w tych 
dniach Odpowiedziano mu potakująco i Anglik pozostał.

Wed;r Danz. Ztg otrzymała cenzura rozkaz, aby nie 
dozwoliła żadnych wiadomości umieścić w kalendarzach tego
rocznych amawskich, któreby mogły mieć użytek dla mieszkań- 
có.. L tw-. 1 tak zabroniono drukować doniesienia o jarmar
kach U'. Idtwie. W ten sposób chcą zmusić Litwinów do za
kupi,?, rosyjskich kalendarzy. Nawet kalendarz polski kato
licki wyc’o izązy od dawien’dawna w Berdyczowie, a przezna- 
czony di' iem ruskich i litewskich, którego nie omła cen- 
zura za «asów Mikołaja, obecnie zakazano. Tak to propa
gand >. moskiewska w najmniejszych nawet drobnostkach syste- 
matyiymie dąży do zmoskalenia Litwy i Rusi, które przecież 
w języku urzędowym krajem od wieków rosyjskim zowie.

Wspomniony ukaz hr. Berga brzmi jak następuje:
W imieniu Najjaśniejszego Aleksandra II, itd. itd.
Namiestnik Królestwa zważywszy, że istniejące w Króle

stwie Polskiém pięć męzkich klasztorów grecko-unickich za
konu ś. Bazylego Wielkiego: w Warszawie, Lublinie, Cheł
mie, Bisie i Zamościu, tak z powodu małćj w nich liczby osób 
sta’’u zakonnego, jako tćż wewnętrznym ich zarządem, nie od
powiadają swemu przeznaczeniu, znajdując przeto koniecznćm 
ściągnąć osoby, należące do tegoż zakonu, do jednego z wy- 
mienionycli klasztorów, który przedstawia należyte do tego 
dogodności i dać trwałą podstawę do urządzenia tegoż klasz
toru, z srazem mając na uwadze najwyższą wolę NPana co do 
j&k najlepszego zabezpieczenia losu duchowieństwa parafial
nego grecko,-unickiego i co do jak najprędszego wznowienia 
podupadłych kościołów grecko-unickich, na zasadzie najwyż
szej n kdarśj mi władzy, postanawiam co następuje:

Art. 1. D a usunięcia niedogodności, nastręczających się 
z powodu m&łćj liczby osób stanu zakonnego w każdym z pię
ciu klasztorów bazyliańskich grecko-unickich, istniejących na 
teraz w Królestwie Polskiém, a mianowicie w Chełmie, Białe, 
Lublinie. Zamościu i Warszawie, pierwsze cztery klasztory 
ulegają zniesieniu, znajdujący się zaś w nich zakonnicy ścią
gają się d< klasztoru greckc-unickiego w Warszawie, według 
zasad niżćj wskazanych. . . 7

Art 2. Klasztór warszawski zupełnie oddaie się pod wła
dz; , łiności dyecezyalnćj chełmskićj, która to zwierz
chność M.zez osobnego wizytatora ma dozór co do zachowania 
w nim karności i należytego porządku stósownie do reguł ko
ścielnych Zatćm wszelka zależność tego klasztoru tak od 
prowincjałów zakonu, jako tćż od innych władz zakona-ch 
w h’ U się i wszelkie stosunki z niemi wzbraniają się, jak nie- 
mnić) znoszą się i kapituły klasztorne.

Art. 3. Kościoły należące do zniesionych klasztorów, 
w Lublinie, Białe i Zamościu, oraz kościoły parafialne v e

ws'ach Sp&s i Kołemczycy, które dotąd były jako filialne kla
sztoru grecko-unickiego chełmskiego, zostają parafialnemi 
i przytćm będą w bezpośrednim zawiadywaniu zwierzchności 
dyecezyalnćj chełmskićj. Kościół po zniesionym klasztorze 
w Chełmie zostaje chełmskim katedralnym kościołem.

Art. 4. Na wszystkie władze, w szczególności zaś na wła
dzę dyecezyalcą chełmską wkłada się obowiązek przedsię
wzięcia wszystkich zależących od nich środków, ażeby przy 
zniesieniu wyż wspomnionych czterech klasztorów, nabożeń
stwo w kościołach znajdujących się przy nich nie ustawało. 
W tym celu do dalszego w tćj mierze rozporządzenia zwierz
chności dyecezyalnćj chełmskićj przy każdym z kościołów, na
leżących do czterech znoszonych na teraz klasztorów, zostawia 
się jeden zakonnik z prawami wikaryusza, a przy kościele zno
szonego klasztoru w Białe zostawia się dwóch zakonników.

Art. 5. Zobowiązania połączone z funduszami klasztorów 
zniesionych, zachowują się przy kościołach tychże klasztorów 
i mają być dopełniane przez pozostawionych lub mających być 
przeznaczonymi księży. Jeżeli zaś takowe zobowiązania fun
duszowe z powodu ich rozmaitości nie mogą być wypełniane 
przez rzeczone osoby duchowne, w takim razie zobowiązania 
te przenoszą się wraz z zakonnikami do klasztoru bazyliań- 
skiego w Warszawie, w którym utrzymanie tychże zakonni
ków zabezpiecza się przez skarb na tychże samych funduszach. 
Rozporządzenia w tym względzie pozostawiają się bliższemu 
uznaniu zwierzchności dyecezyalnćj chełmskićj.

Art. 6. Umieszczona w gmachu klasztoru chełmskiego 
szkoła śpiewaków pozostaje nadal w tymże samym gmachu. 
Jeżeliby zaś z czasem okazała się potrzeba obrócić ten gmach 
na inny użytek, w takim razie 3zkoła otrzyma na koszt rządu 
inne odpowiednie pomieszczenie.

Art. 7. Osobom, należącym do składu czterech znoszo
nych klasztorów grecko-unickich w Lublinie, Chełmie, Białe 
i Zamościu, pozostawia się, albo prowadzić i nadal życie za
konne wedle reguły swego zakonu w klasztorze bazyliańskim 
warszawskim, lub udać się zagranicę dla pozostania się w je
dnym z zagranicznych klasztorów grecko-unickich, z otrzyma
niem wsparcia na wydatki podróży i corocznćj pensyi.

Art. 8. Tym z wymienionych w artykule 7 osób, które 
zechcą wyjechać na zawsze za granicę, przeznacza się doży
wotnie coroczna pensya po 150 rs. na każdą osobę, rachując 
od dnia oświadczenia przez nie życzenia wyjechania za gra
nicę, z zaregulowaniem tego wydatku do ogólnych funduszów 
skarbu Królestwa. Pensya takowa będzie im wypłacaną co 
pół roku za pośrednictwem cesarsko-rosyjskich misyi zagrani
cznych, dopóty, dopóki osoby otrzymujące takową pensyą nie 
będą brały żadnego udziału w nieprzyjaznych rządowi rosyj
skiemu zamiarach.

Art. 9. Koszta podróży do granicy Królestwa zakonni
ków, którzy oświadczyli życzenie udania się do obcych krajów 
na stałe zamieszkanie, przyjmują się na rachunek skarbu. 
Oprócz tego każdemu z tych zakonników wydaje się bezpłatny 
paszport do wyjazdu, a na granicy oni otrzymują jednorazowe 
wsparcie na dalszą podróż w kwocie 25 rs, także na rachunek 
skarbu.

Art. 10. Osobnćj komisyi, ustanowionej pod przewodni
ctwem dyrektora głównego spraw wewnętrznych i duchownych 
poleca się ułożyć i przedstawić w jak najkrótszym czasie przez 
komitet urządzający w Królestwie do najwyższego zatwierdze
nia, wyliczenie etatowe funduszów potrzebnych na utrzymanie 
klasztoru grecko-unickiego w Warszawie, oraz projekta innych 
co do tego klasztoru przepisów i instrukcyi.

Art. 11. Ażeby zwrócić duchowieństwo zakonne grecko- 
unickie do właściwych mu zajęć odpowiednich stanowi zakon
nemu, wszystkie należące tak do zniesionych obecnie czterech 
klasMuów, jako tćż i do klasztoru warszawskiego majątki 
nieruchome, i kapitały w jakimkolwiek bądź miejscu zamiesz
czone, przechodzą w zawiadywanie skarbu i oddają się do roz
porządzenia komisyi rządowćj przychodów i skarbu.

Art. 12. Szczególne rozpoznanie i oznaczenie na jakie 
mianowicie cele dobroczynne lub społeczne mają być przezna
czone pozostające po zniesionych klasztorach gmachy, poleca 
się osobnćj komisyi z powołaniem do nićj osobnych członków 
od komisyi przychodów i skarbu i od innych właściwych władz. 
Postanowienia tćj komisyi po zatwierdzeniu przez komitet 
urządzający w Królestwie, bezzwłocznie wprowadzają się 
w wykonanie.

'Art. 13. Dochody z majątków nieruchomych po klaszto
rach grecko unickich, po potrąceniu nie więcćj jak 10 pet. 
z takowych dochodów na niezbędna wydatki na administracją 
tych majątków, oraz funduszu potrzebnego na utrzymanie 
etatowe klasztoru bazyliańskiego w Warszawie, obrócone być 
mają w zupełności na polepszenie bytu parafialnego ducho
wieństwa grecko-unickiego, a kapitały po tychże klasztorach 
mają być użyte na niezwłoczne odbudowanie podupadłych ko
ściołów grecko-unickich.

Art. 14. Na komisyą umorzenia długu krajowego wkłada 
się obowiązek czuwania nad tćm, ażeby wyżćj wymienione 
w art. 13 dochody i kapitały nie były obracane na żadne inne 
przedmioty, oprócz tych, które określone są niniejszćm posta
nowieniem, oraz corocznego przedstawienia w tym przedmio
cie sprawozdania radzie administracyjnćj, ze szczegółowćm 
oznaczeniem w tćmże rzeczywiście zrobionych wydatków. 
W sprawach tego rodzaju do składu korni yi umorzenia długu 
krajowego przyłącza się kilku członków z duchowieństwa gre
cko-unickiego, na zasadzie oddzielnego postanowienia, jakie 
w tćj mierze wydane będzie.

Art. 15. Postanowienie niniejsze bezzwłocznie zamiesz
czone być ma w Dzienniku Praw. Bezzwłoczne wykonanie 
postanowienia niniejszego poleca się wszystkim władzom wła
ściwym.

Warszawa d. 28 listopada (10 grudnia) 1864 r.
Jeneraładjutant (podp.) hrabia Berg.

ROSTA.
* Petersburg, 14 grudnia. Ustawa o reformie sądowćj 

świeżo wydana zawiera 30 arkuszy druku. Przeprowadza ró

wność w obliczu sędziego, sądy przysięgłych, postępowanie 
ustne, nietykalność sędziów, zaprowadza adwokatów. Pensye 
sędziów mają wynosić recznie przynajmniśj 2500 rs., aby nie 
potrzebowali brać kubanów. Przeprowadzenie tćj ustawy po
winno zwolna w ludności rosyjskićj wzmocnić poczucie obowią- 
sku i prawności.

W Moskwie założono nową gazetę niemiecką. Jestto li
chota niepospolita.

W Moskwie urządzono wystawę płodów rolniczych. Przed
siębiorcy ponieśli szkodę 25,000 rs., pomimo to nie zrazili się. 
Rozdawano wystawującym liczne nagrody. Na wiosnę mają 
urządzić w Moskwie wielką wystawę przemysłową. Kupcy 
moskiewscy ofiarowali 20,000 rs. na muzeum płodów przemy
słowych na wzór londyńskiego Kensington Museum. W Ko- 
stromskićm zaprowadzono pomiędzy włościanami Towarzystwo 
pożyczkowe na wzór Schultzego z Delitzsch.

Szkoła rysunków Stroganowa w Moskwie stara się przede- 
wszystkićm rosyjskie wzory zastósować do ornamentów wszel
kiego rodzaju; zgoła na każdćm polu spotyka się usiłowanie 
produkcyi.

Podczas kiedy zniesienie niewoli polepszyło los włościan, 
dola służących znacznie się pogorszyła. O jakićmkolwiek zobo
wiązaniu się spólnćm na czas pewien niema mowy. Za lada 
kaprysem oddalają służącego, a jeżeli wielka łaska, z wypowie
dzeniem trzydniowćm. Takie położenie musi koniecznie spro
wadzać demoralizacyą. Zresztą nietylko służący w taki spo
sób zupełnie zależy od chlebodawców, ale i pomocnicy po han
dlach, nauczyciele domowi i guwernantki itp. Każdój chwili 
mogą być oddaleni i zmuszani do życia z uściułanyeh oszczę
dności , dopóki inne nie znajdzie się dla nich zajęcie. Brak 
wszelki bezpieczeństwa usuwa główną podstawę moralności. 
Nawet mieszkania najmują się w ten sposób, że lokator każdtj 
chwili opuścić je może, bez wypowiedzenia, żadnym terminem 
nie związany w obec gospodarza.

W petersburgskim korpush paziów tćj zimy młodzież 
zmówiła się, aby wypukiwać nauczyciela języka niemieckiego, 
Jeden z malców, wychowany w Niemczech, należący do jednćj 
z rodzin najznamienitszych, doniósł dyrektorowi głównych przy- 
wódzców sprawek: koledzy mszcząc się na nim, na śmierć gc 
zamęczyli. Tak simo postąpiono z drugim „donosicielem.“ 
Odtąd całą klasę trzymano w areszcie, ponieważ niedało się 
wyśledzić najwinniejszych.

Feldmarszałek książę Borjatyński ma zostać prezesem 
rady Stanu w miejsce ks. Gagarina. Książę Sergićj Dołgo- 
ruki został prezesem komisyi petycyjnćj w miejsce zmarłego 
ks. Golicyna.

AUSTRYA.
* Wiedeń, 17 grudnia. Izbi dopiero po świętach rozpocz- 

nie znów posiedzenie. W kole polskićm podobno poseł Zybłi- 
kiewicz był wniósł, ażeby wszyscy posłowie polscy in corpórt 
złożyli mandaty, skoro izba odmówi roaudatu p. Rcgawskiemc 
tymczasem kolo postanowił >, aby jeszcze tego nie uczynić. 
Uchwalono aby nikt z posłów polskich nie odezwał się podczas 
rozpraw nad sprawą Rogawsk ego, i że należy poczekać jat 
wypadnie odpowiedź cesarska na adres izby. Jeżeli w orędzie 
nie będzie wzmianki o stanie oblężenia w Galicyi, wtedy jeden 
z posłów polskich postawi w izbie wniosek: „Izba uchwali pro
sić rządu, by zniósł stan oblężenia w Galicyi." Od przyjęci?, 
tego wniosku zależeć będzie, czy dalćj posłowie polscy wezmą 
udział w pracach rejchsratu. Jeźli izba wniosek odrzuci lul 
jeźli zastępca rządu dyskusji nad nim nie dopuści, wtedy Po
lacy uroczyście izbie objawią, że składają mandaty.

Petycya, którą więziony w Józefowie jenerał Langiewicz 
podał do izby deputowanych austryackiego rejchsratu za po 
średnictwem posła Rechbauera, brzmi jak następuje:

„Wysoka Izbo poselska rady państwa! Na dniu 19 marca 
1863 r. aresztowany w Galicyi, do dnia 1 kwietnia z. r. uwię 
ziony, od 3 do 28 kwietnia osadzony wTysznowicach pod nad 
zorem policyi, a od tego czasu, tj. od 28 kwietnia r. z. aż do 
dnia dzisiejszego przytrzymany w fortecy Jozefowie, udowo 
wodnię jak mniemam, w uzasadnieniu obok zsłączonćm, iż po
łożenie narzucone mi w Austryi silą materyalną, jest narusze
niem ustaw austryackicb, prawa narodów i ludzkości, a ni 
wymaganćm wcale przez przytaczane względy państwa; za 
csćm ośmielam się upraszać z pełnćm uszanowaniem izbę po 
selską, aby w. izba raczyła nakłonić rząd do bezzwłocznego 
mego uwolnienia, a względnie wypuszczenia do ojczyzny 
mojćj.

Twierdza Józefów 14 listopada 1864 r.
Langiewicz.

Uzasadnienie tćj petycyi jest obszerne. Najprzód przy 
toczoną jest instrukcja dla straży przy pomieszkaniu Ma 
ryana Langiewicza, następnie zaś obszernie omówione trakto 
wania władz szwajcarskich z rządem cesarskim o wydanie pe 
tenta. Pod dniem 12 kwietnia donosi rada związkowa, iż rzą 
cesarski ani jednćm słowem nie zaprzeczał przemawiania w 
rady związkowćj za uwolnieniem Msryana Langiewicza. Da 
lćj zastanawia się petent nad przytrzymaniem swćm w Austry 
pisząc: „nie jestem emigrantem, nie żądam schronienia w Au 
stryi, lecz owszćm pragnę wrócić do mojćj ojczyzny; rząd mój 
żąda od 10 miesięcy mojego uwolnienia, przyrzekając, iż przez 
czas trwania powstania przebywać będę w Solurze. Niestety 
od czasu zjazdu w Kissingen uznano to zobowiązanie za niedo 
stateczne.“

W końcu uzasadnienie wylicza poczet korespondencji wy
mienionych z rządem szwajcarskim.

Proces, który tych dni wytoczono siedmiu gazetom wie 
deńskim, o którym telegramy rozesłano, nastąpił z błahycl 
powodów wcale nie politycznych. Była to jedynie pomyłka 
co do nazwiska w relacyi o rokoszu w jednćm z więzień au- 
stryackicb.

— Przed sądem krajowym wiedeńskim, toczyła się w so
botę sprawa drukowa redaktora dziennika Wand er era 
o obrazę króla pruskiego Jmci. Obrazę tę zawierać ma kore
spondencja berlińska umieszczona w 261 numerze Wandę 
rera z21 wrześniabr. pod tytułem: „Die Stimmung in Preu



>n“ (Usposobienie w Prusach). Proces t < z ny został ps-nu
/¡ordmanowi redaktorowi Wanderera w skutek zantestonćj 
d poselstwa pruskiego skargi. W, obronie obwinionego wy- 

«tąpił poseł do izby pose]skićj r.idy państwa dr. Schindler, 
który dawniój sprawował urząd prokuratora. Sprawa ta pod 
tym względem jest ciekawą, że obrońca wniósł, aby obrażony, 
tórego przed sąd wzywać nie może, przysłał swego zastępcę; 
r skutek tego więc żądał odroczenia rozprawy, dopóki owo 
jezwanie nie nastąpi. Sąd uchwalił po odbytój naradzie za
dośćuczynić żądaniu obrońcy i odroczył ostateczną rozprawę 
a dzień 22 grudnia, a to na mocy § 37 ustawy karnój, z któ- 
ego wypływa, że pełnomocnik strony obrażonój powinien być 
becny przy rozprawie ostatecznć;.

Wiedeń, 19 grudnia. Redaktor Wanderera z po
wodu obrazy króla JMci pruskiego skazany został na trzy dni 
aresztu.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Poznań, 20 grudnia. Jutro w Michorzewie, w Bukowskióm, 
odbędzie się pogrzeb zmarłego w sile wieku, niespodziesanie, bo czer- 
stwość długie zapowiadała lata, śp. Feliksa Wiz ego. Charakter 
/ego prawy, zacny i energiczny, jasność myśli, praca wytrwała i nie 
bezowocna, bo oparta na wykształceniu gruntownem i znajomości fa-

iowćj, gotowość do usług, wylanie dla dobra powszechnego, w całej 
owineyi naszej zjednały mu uznanie. Powiat bukowski traci w nim 
wzorowego obywatela, kraj syna gorąco go miłującego, nasz wreszcie 

dziennik, bo przy licznych swych zatrudnieniach, interesach i wła- 
tnych, i sobie powierzonych, na wszystko czas umiał znaleźć, praco, 
wnika co nas zasilał.

Poznań, 19 grudnia. Onegdaj na zebraniu wieczornem w pa
łacu Działyńskich podałp. Kaźmierz Jaróchowski kilka ciekawych 
rysów, charakteryzujących panowanie Sasów w Polsce. PomijająG 
itronę zepsucia i niemoralności, która głównie odznaczała królów 
polskich z dynastyi saskiej, szczepiąc teżsame występki w narodzie pol
skim, udowodnił p. J. przykładami bardzo zajmującemi, jak dalece 
wady zwykle przez cudzoziemców zarzucane ówczesnym Polakom, ja- 
koto zbytek, gwałty moźuowładzcdw, wreszcie przesądy, cechowały 
właśnie Augustów saskich.:? Polsko szacheckie zajazdy, porwanie 
nawet przez starostę Potockiego pięknej Komorowskiej, którój pamięć 
uwiecznia Marya Malczewskiego, nie mogą się równać z srogiemi gwał
tami dokonanemij nieraz na najniewinniejszych ludziach z rozmyślnego 
rozkazu Augustów saskich. Tajemnice Koenigssteinu i innych twierdz, 
w których skazane na wieczne więzienie ofiary zemsty Augustyów tra
ciły nieraz zmysły z rozpaczy, dostarczyćby mogły setki przykładów 
gwałtów i niesprawiedliwości Sasów. I w tern właśnie polega główna 
różnica pomiędzy monarchami polskiemi krwi polskiej, a królami z dy
nastyi saskiej. Z pomiędzy długiego bowiem szeregu królów polskich 
Piastów, Jagiellonów, Wiśniowieckich, Sobieskich, wielu moinaby za
rzucić niedołężność, brak talentu rządzenia, żadnego przecież nie kala 
zbrodnia niesprawiedliwości. Wszyscy promienieją blaskiem tej łago
dności, która przedewszystkiśm cechować winna rządzących. To też po
równanie ich z obydwoma Augustami saskiemi wypada z wielką nie
korzyścią dla ostatnich. Rozpasani zmysłów, chciwość niepohamo
wana złota, a z niej wypływające przesądy i mściwe gwałty na tych 
którzy owej żądzy nie zdołali zadość uczynić, otoż cechy charaktery
zujące Sasów, którzy Polakom przynieśli w udziele wycieńczenie ma- 
teryalne, upadek moralny i położyli kamień węgielny do projektu po
działu Rzpltej polskiój. Po Sasach także odziedziczyliśmy dotąd ist
niejącą manją — podróży do Drezna.

Na odczycie pana Jaróchowskiego zakończyła się pierwsza se- 
rya prelekcyi na rzecz Towarzystwa damskiego 6. Wincentego a Paulo, 
które gromadziły co sobotę znaGzną liczbę słuchaczy w pałacu Dzia- 
łyńskich, łącząc rozrywkę i naukę z celem szlachetnym. To też zpra- 
wdziwem zadowoleniem dowiadujemy się, że z początkiem stycznia r. 
p. zamierza zarząd wzmiankowanego Towarzystwa drugą seryą pre
lekcyi urządzić.

— Dnia 16 grudnia stanęli członkowie zarządu głównego pierw

szego trzechlecia Towarzystwa ku wspieraniu urzędników gospodar
czych W.Ks Poznańskiego' przed senatem karnym tutejszego sądu ape
lacyjnego, zastępowani przez rzecznika Orglera,{mianowicie pp. Karol 
Karśnicki z Mystek, Ryngulf Giersz, Emil Kierski z Poznania i Feliks 
Wizę z Michorzewa. Ostatni właśnie w tej chwili dogorywał nagłóźu 
choroby i za niewiele jnż godzin, miał zawczesną swą śmiercią zasmucić

! wszyskich tych, którzy go bliżój znali lubstali znimkiedykolwiek wja- 
. kichś stosunkach, W Towarzystwie rzeczonśm był członkiem zarządu 
' gospodarczego przez lat trzy, zawsze czynnym i nader gorliwym i tylko 

z powodu swych licznych osobistych zatrudnień, na ś. Jan r. b. pro
sił, aby go nadal do zarządu nie wybierano. Sprawa ta toczyła się 
już dnia 4 grudnia rz. w I instancyi o przekroczenie §§ 7. 8 i 41 prawa 
prasowego z dn. 12 maja 1F51 r. (Dzień. Pozn. r. 1863 nr 283), iż 
tenże zarząd w roku przeszłym wydał i rozszerzał: „Drugie sprawo
zdanie Zarządu głównego itd. za rok 1862/3,“ na którem nie było wy
rażone nazwisko ani nakładcy lub komisyonera, ani autora lub wy
dawcy. Jak wiadomo sędzia I instancyi uwolnił w ówczas Zarząd, od 
tego jednakże wyroku założył królewski prokurator rekurs. Teraz 
więc jako w drugim terminie senat kryminalny wysłuchawszy jeszcze 
świadków i biegłych, wyrok sędziego I instancyi potwierdził i Zarząd
główny towarzystwa od winy także uwolnił.

— Dobra rządowe Gąsawę z folwarkiem Górą zadzierżawil
na lat 18, dotychczasowy dzierżawca p. Speichert za 3000 tal. rocznej 
dzierżawy.

— 19 grudnia. W Pokrzywnikach w powiecie inowro
cławskim nabył Niemiec gospodarstwo 60 mórg aresłu mające za 
3500 tal. Polak licytujący dawał 3400 tal.

— Subhasta: W Suchorznie (Suchorzewie?) grunt pod nr. 
31 Piotra Kościelniaka, oszacowany 614 tal. Termin dnia 20 grudnia 
w Pleszewie.

W Przygodzicach grunt pod nr. 28. spadkobierców Bodyla, 
oszacowany 1588 tal. Termin 21 grudnia w Ostrowie.

W Cichójgórze grunt pod nr. 13 małżonków Klemków, osza
cowany 1324 tai. Termin 22 grudnia w Grodzisku.

Przybyli do Poznania dnia 20 grndnia.
BAZAR. Wł. dóbr Bronisz z Otoczna, Sczaniecki i panna Łakińska 

z Boguszyna, Sczaniecki z Międzychodu, Kalkstein z Pluskowęs, 
Błociszewski z żoną z Przecławia, hr. Żółtowska z Jarogaiewic, hr. 
Skórzewska z Włościejewek, Szymański z Ochlina, prab. Echaust 
z Sośnicy, kap Lawicki z Posadowa, Słupski z Berlina.

HOTEL DU NOR1). Wł. dóbr Szółdrski z Popowa, Radoński z Ru- 
dnlcza, Pałczyński z Zakrzewa, Modlibowski z Kromolic, Hoppe 
z Nowegodworu, prób. Breański z Tarnowa, pani Meyer z Czaruotek 
inspektor Śliwiński z Szółdr, urz. Bojanowski Telkwic.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Jasiński z żoną z Witakowie, Bara
nowski z Gwiazdowa, Michałowski z żoną z Wojnowa, plenipotent 
Przeradzki z Kr. Polskiego, obyw.: Budzyński z Kleryki, dzierżawca 
Cichocki z Rydlewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Bniński z Czma- 
chowa, dzierż. Weit z Kościana.

Stów, kupieckie w Poznaniu dnia 20 grudnia.
Żyto: słabo, na grud, i gru.-st. 29%, st-luty 29%, luty-marz. 

—, marz.-kw. —, na odstawę wiosenną30% tal. pł. Okowita:?bez 
obrotu, wyp. 18,00o kw., na gr. ll”/„, st. 12, luty 12'/,, marz. 12%, 
kw. 12’/,,, marz. 12*, tal. pł.

Berlin, 19 grudnia. Pszenica: 100 it. w miejscu 44—55 ta', pł.
I wedle jakości. Żyto: 2000 funt, w miejscu 35—%, na grud. 34, 

gr.-sty. 33’ ,, sty.-luty 33’,—1 „ na odstawę wiosenną 34% ’%„ maj- 
czer. 35%, czer.-lip. 36’/,, lip. sier. 37—% tal. pł. Jęczmień: za 
1750 funt. 27—32 tal. pł, Owies: 200 funt, w miejscu 20—23'/, 
pł., polski 22, na grud, i grod.-stycz. 21, na odstawę wiosenną 21 ’/„ 
maj-czer. 21’., pł., czer.-lip. 22% nom., lip.-sier. 23 tal. pł. Groch: 
2250 funt, do gotowania 42—50 tal. pł. Rzep szląski 95—96 tal. 
pł. Olej rzepiowy: 100 fnt. bez beczki w miejscu 12%, na grud, 
i gr.-st. 12%, st.-luty 12%—’,,, kw.-maj 12%„ mąj.-czer. 12% tai. 
pł. Olój lniany: 100 funt, bez beczki w miejscu 12% tal. pł. 
Okowita: 8000% Trali. w miejscu bez beczki 12'%,, na gr. i gr.-st. 
13, st.-luty 13, kw.-maj 13’/,,-%, maj-czer. 13%—’%,, czer.-lip. 14%, 
lip.-sier. 14’/,,—”/,,, sier.-wrz. 14% tal. pł. Wyp.: 20,000 kw. ok.
po 13 tal.

Berlin, 16 grudnia. Utrzymsł się dawniejszy ożywiony ruch 
handlowy przy znanym udziale zagranicy. Sprzedana ilość wełny wy

nosi około 5000 cant. Znaczay odbyt miały wyborowe gatunki wełny 
sukienniczej, którój rozprzedano 3200 cent, po 60—70 tal, Y/ełnę 
gręplaraką sprzedano po 65—67 tal. Zapas wynosi okoio 55—60,000 
centnarów.

Wrocław, 19 grudnia. Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. sgr.

Pszenica biała stara 70—73 68 62—-65)
nowa 60-62 59 - 54

„ żółta 64—66 62 ----- 60; W
,, „ nowa 54-56 53 51 521 m

Żyto stare 
„ nowe 39-40

50
38

48 45/ 
87 —

Jęczmień stary 34-35 33 30 32
Owies 27-28 26 24—25
Groch 64-66 63 54 58)

Rzep: 219—211—195 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 207—201—185 sgr. za 150 funt, brutto 
Rzep latowy: 185—175—155 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: żyto: lepiej, 2000 funt, na gr., . rr.-st i st-

luty 31, kw.-maj 32—’/,, mąj czer. 33’/, tal. pł. Pszenic i. na g: ‘d 
47 tal. żąd. Jęczmień: na grdu. 31% tal. żąd. O w; ' - 
34’/, żąd., kw.-maj 34% tal. pł. Rzep: na grud. 101 tai, żąd. 
Olej rzep: cicho, wyp. 50 cent., w miejscu 12’% żąd., na grud. 
12%,, gr.-st. i st.-luty 12, luty-marz. 12 pł., kw.-ma 12%, raaj- 
czer. 12% tal. żąd. Okowita: dobrze, wyp. 5000 kv - . % .
12’/,, na grad. i gr.-st. 12”/,,—%, st.-luty 12’/,,, kw.-mf.j 33’%, maj- 
czer. 13%, tal. pł. Koniczyna czerwona: posiukiwz pośle
dnia 13—14, średnia 15—16, wyborowa 17— najpiękniejsze 18— 
’% tal. pł. Koniczyna biała: dobrze, poślednią 12—14, średnh 
15—17’/,, wyborowa 18’%—21, najpiękniejsza 22—23 tai, pł.

Szczecin, 19 grudnia. Na giełdzie: Pszenica: bez .Zmiany, 85 
funt, żółta 44—50%, bruu. polska 47—49 %-83—85 filet żółta na 
grudz. i grudz.-sty. 51, na odstawę wiosenną 5453%, maj-czer, 54% 
pł., czer.-lip. 55’% tal. żąd. Żyto: trzyma się, 2000 fnć. w miej
scu 31’/,—33, na grud, i grud.-stycz. 33, na odstawę wiosenną 34 
pł., mąj-czer. 35 żąd., czer.-lip. 36’% lal. pł. Jęczmień: bez obrotu. 
Owies: 47—50 funt, na odstawę wiosenną 22% tal. pł. Olei .-.se
pio wy: trzyma się, w miejscu 12’„, na gr. 12, kw.-m j 12%, tal. 
pł. Okowita: słabiej, w miejscu bez beczki 12%—•%, z ; eczką 12V.„ 
na gr.-st. 12’/,,, st.-luty 12’luty-marz. 13 pł., na odstawę w;oi>tnną 
2%, maj-ezer. 13% żąd.,, czer.-lip. 14’ lip.-sier. 14% tal. pł

Bydgoszcz, 19 grudnia. Pszenica: stara 128—132 f. hoi. 50— 
56, nowa 42—47 tal. Żyto: 122—123 lunt, w. hot 26—28 tal. Ję
czmień: 10S—112 funt. w. hol. 27—23 tal. pł. Groch, 32—35 tai, 
Owies: 18—20 tal. Rzep i rzepak: 85—82 tal. Perki: ? 
—14 sgr. za szefel. Okowita: 8000% Trall. 12% ta pł.

Gdańsk, 17 grudnia. Zima się ustaliła zupełnie, w oatatain ty.
! godniu mieliśmy codziennie mrozy od 3 do 8 stopni Reaura., bez

śniegu.
Targi angielskie nie wyszły ze stagnacyi, a lubo na pszenicę zi- 

graniczną było cokolwiek więcój żądania to jednak w tak i yn. sto
pniu, że ani w cenach ani w odbyciu żadnćj nie widzimy £ Do
wozy krajowe i zagraniczne są nad potrzebę, bo tranzakeye ograni
czają się jedynie ca zaspokojeniu potrzeb piekarzy.

We Francyi nie było żadnego ruchu, a dążność wyraźna ku dal
szemu zniżaniu.

Na naszej giełdzie mało robiono interesów, zwła . . po
zamarznięciu kanałów, zboże do Fahrwassern potrzeba prowadzić 
furami, co znacznie powiększa koszta. Mimo to ceny zess /tygodniowo 
utrzymały się, szczególniej na lepsze gatunki, bo pośled : ■
tylko z ustępstwem można było umieścić.

Z żytem cokolwiek lepiój. Może nawet parę guide • i <: 
cie można było wyciągnąć podwyższenia.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 27,000, ' , : jO.żfO, 
jęczmienia 1200, owsa 1200, grochu 1500, siemienia lnianego / *./.

Płacono za szefel berliński:
funty luty funt. lut. t»i. BIT- feu. s#r. frn

Pszenicy 78 21 81 4 1 20 — i 25 —~
81 25 83 17 1 26 8 2 -- —
83 27 86 21 2 _ 10 5

Żyta 73 12 86 — 1 2
Jęczmienia —. 25 — 1 6 -
Grochu 1 13 — 1 19 —
Siemienia lnianego

Kursa zamian
Londyn 6. 20%. 
Hamburg 151’%. 
Amsterdam 143'%.

Aleksanjder Makowski & Comp

Obwieszczenie.
Urządzone sześć miejsc do sprzedania 

chleba pod daszkiem demu miejskićj wagi, 
wynajęte zostaną (przez p. PI ich tę, sekre
tarza miasta w terminie dnia 27 hm. przed 
połnd. o godz. 11 na ratuszu naj więcój ofia
rującym.

Roczna dzierżawa złożona być musi zaraz 
w terminie. (4813)

Poznań, 13 grudnia 1864.
Magistrat.

Sprostowanie.
W obwieszczeniu naszćm z dnia 19 m. z. 

znalazł się jeczcze jeden błąd drukarski mia
nowicie:

Nr. 21/4557 zamiast 21/4556 Golenczewo 
na 100 tal.,

który się niaiejszóm prostuje. (4798)
Poznań, dnia 15 grudnia 1864.

Dyrekcya jeneralna Ziemstwa.

W księgarni J. K. ŻupańskiegO wyjdzie 
w pierwszych dniach lutego 1865:

Literatura Słowiańska
przez Adama Mickiewicza 

przetłumaczona przez 
Feliksa Wrotnowskiego,

edycya 3, w 4 tomach.
Dzieło to ukaże się w dwóch edycjach, 

w jednój zastósowanćj do dzieł Mickiewicza wy- 
szłych w 8ce w Paryżu, w drugićj zastósowa- 
nój do dzieł tegoż poety wydanych w Lipsku.

Aby dzieło to uczynić lubownikowi litera
tury przystępnćm, otwiera się nań przedpłata 
trwająca do 15 lutego 1865 r.

Cena przedphtna dzieła w 8ce wynosi 
tal. 6, w 12ce zaś tal. 4.

Po upływie czasu tego dzieło kosztować bę
dzie w 8ce 7 tri. w 12ce 5 tal. (4641)

Wszystkie księgarnie przyjmują przedpłatę.

Felix Wize’s Andenken gewidmet.

Erkaltet ist das treue Herz,
Das warm für Menschenglück geschlagen, 
Erkaltet ist’s, und voller Schmerz 
Wir diesen frühen Tod beklagen.
Denn jede Tugend ward hienieden 
Von Dir, o sel’ger Geist, erstrebt:
Für Wahrheit nur und Recht und Frieden 
Hast Du, Unsterblicher, gelebt.
Es weihet heisse Thränen Dir 
Der treuen Freunde reiche Schaar,
Denn ach, Du bist entrissen ihr,
Und zählst kaum zwei und vierzig Jahr. 
So wandle froh in den Regionen,
Wo, über Zeit und Raum erhaben,
Im Sonnenglanz die Engel wohnen 
Und sich an Gottes Grösse laben!

[4808] Dr. C. in ST.

Wyprzedaż sądowa
towarów należących do masy konkursowej
Ludwika Ćroldsclimidta, obejmu
jących mianowicie wielki dokór kry
nolin stalowych i trzcinowych, 
bawełniane i jedwabne para
sole i deszczoehrony, kalosze 
gumowe, nici, bawełnę i wełnę 
kastorową, rękawiczki, tiule, 
koronki, chustki do nosa, poń
czochy wełniane i bawełniane, 
molowe, niciane i batystowe 
guziki i francuską przędzę i- 
gliczkowi}:, trwa codziennie w godzinach 
przedpołudniowych od 9—12, przy ul. Wro- 
cławskićj pod nrm 18 parterre.

Poznań w grudniu 1864.

Henryk Rosenthal,
(477 9) zarządzca masy.

Zapowiedziane dawniój dzieło: O cho
dowi! owiec E. 0. Mentezla, z niemie
ckiego na polskie przez akademików Polaków 
w Pruszkowie w semestrze zimowym 1860/61 
przetłumaczone, wyszło z druku. Dochód 
z tego wydawnictwa jest przeznaczony na u- 
trzy manie niezamożnej młodzieży polskiój,rchcą- 
cój się kształcić w zakładzie agronomicznym 
w Pruszkowie. (4800)

Cena dotąd prenumeracyjna jednego egzem
plarza w oprawie 1 tal. 20 sgr. późnićj podnie
sioną będzie do 2 tal. Sprzedażą za gotową, 
itpłstą trudni się tymczasowo księgarnia 
N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu.

Znakomite to dzieło tak dla swój pouczają- 
cój treści jak i dla swego nader zrozumiałego 
wykładu zasługuje na ogólne rozpowszechnie
nie między rolnikami trudniącymi sig chodo- 
wlą owiec, a jako świadectwo na to może po
służyć, że praca ta odebrała najpiękniejszą 
nagrodę konkursową i w przeciąguj trzech lat 
doczekała się w oryginale dwóch wydań.

Publiczne przeproszenie,
Dnia 6 grudnia rb. obraziłem p. Józefa 

Michałkiewicza wobec wielu zgromadzo
nych gości, w cukierni p. Adolft Buch
walda w Pleszewie.

Za moje prostackie postępowanie, za
służyłem na surowe ukaranie. Obrażony 
postąpił zemną wedle św. nauki Jezusa: 
„Kto na ciebie kamieniem, Ty na niego 
Chlebem“ i urazę mi darował. Moje oso
biste przeproszenie widzę za niewystar
czające, za takie szlachetne serce i dla 
tego: „Przepraszam p. Józefy Michał
kiewicza publicznie, a podobnie obrażeni, 
wstępujcie w ślady Jego“.

Kowalew, 18 grudnia 1864.
Jan Stomiańcsyk,

(4806) r ó 1 n i k.

Publiczne przeproszeni
W dzień św, Mikołaja rb. obraz • m pp
a) Michałkiewicza Seweryna, ot, ...

z Pleszewa,
b) Michałkiewicza Felicyana, ekon

z Potarzycy, i
c) ,Michałkiewicza Onufrego, pisarz.

spodarczego w powiecie pleszew: 
w cukierni p. Adolft Buchwalda w 
szewie. Nierozważne moje postępoi 
byłoby było dotkliwą dla mnie za 
pociągło karę, gdyby obrażeni na 
nie byli by mi tój obelgi przebacz 

Szlachetne ich postąpienie nie v y; 
z mej pamięci, a za uszczypliwe nar 
nie ich honoru W3poinnionych 
publicznie przepraszam.

Kowalew, 18 grudnia 1864.
Jan Słomiańcz 

rolnik.

eo-

gasm
'usze*

(4807)

Kupczykowi zdatnemu wskaźe miejsc/ 
handlu wina i korzeni

VS. Zapałów
[4819] ul. Wrocławska

Ku łaskawemu uwzględnieniu j
szlachty i szanownej publicz
Niaiejszćm polecam zawołane ju< /

masło ze słodkiej śmietany, które c. atote
świeże odb.ersm ze swojćj mleczarni, b rdz 
tłuste i smaczne masło do pieczvw. , n , ™ 
z najżyzniejszćj pory roku i najlepszćj c/ zy 
zielonćj, ułożone w wielkim zap .•% sór 
szwajcarski po 6 — 9 sgr. za funt; eidamski. 
ołonauniecki sór zielny, wielki wybór &óra 
śmietankowego i z słodkiego mleka, ser Im- 
burgski, rycz Jtowo i pojedyńczo. -o . •

S. Kistler.
27 ulica Wodna i,i.



Wykaz.
listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego przy 44 ciągnieniu na dniu 15 
grudnia 1864 r. w sumie 169,710 złr. w. a., 
wylosowanych, które od dnia 30 czerwca 1365 
wimiennej wartości gotowizną wypłacane będą.

Ser. I Nr. 377, 479.

Ser. HI.

Ser.n. Nr. 22G, 417, 589, 747.

Ser.IV. Ser. V.

364 11348 14914 50 254 ¡2219 110078
1173 11481 15148 1323 271 2240 11438
1890 11536 15162 2241 317 2287 '12413
2065 11674 15170 2371 331 2319 12416
2638 11679¡15191 2440 403 2322 12471
2782 1170215299 2533 430 2473 12693
3400 11932 15335 2910 482 2711 12900
349312041 15471 3197 651 2978 13218
3742:12201 15475 3791 752 3036 13409
3846 12211 15538 3794 771 3055 13433
4279,1228615567 3996 798 3069 13439
4476 12341 15628 4039 830 3161 13440
5265 12396 15717 41Ö5 882 3171 14294
5286 12529 15861 4168 900 3180 14362
5569(12700 15891 4169 940 3182 14477
5591 12815 15897 4399 941 3195 14865
6418 13292 16010 4877 973 3213 14912
7161 13404 16096 4958 974 3649 15421
7669 13571 16145 5022 1072 3720 15468
7794 13598 16183 5251 1102 4066 15708
8231 13611 16217 5331 1324 4067 16189
8520 13675 16223 5339 1420 4773 16247
9448(13710 16409 5351 1554 5188 16249
9828 13792 16450 5370 1662 6321 16272
9987 13816 16616 5372 1719 7302 16279
9997 14174 16646 5390 1743 7566 1629S

10202 14200 16771 5527 1886 8167 16317
10547 4295 16804 5613 1938 8673 16326
10095 14297 16809 5756 1984 8895 16383
11032 14596 17932 6032 2019 8933 16435
11127 14629 16948 6070 2055 9107 16463
11232 14868 6145 2076 9145 16484

6176 2087 9146 16488
6254 2103 9175 16658
6327 2140 9193 166G9
6334 1143 9380 16676
6415 2149 9701 16686
6498 2176] 9754 16773
6539 2198 9755 16800

' 1 6597 2210 9771 17246

Skład galanteryjny, można ka
żdego czasu nabyć,-razem z towarem lub bez 
towaru, również razem z mieszkaniem lub bez 
pomieszkania. Bliższych szczegół dowiedzieć 
się można w eksped. Dzień. <17 ?2)

Prymaner, Polak, dość biegły w języku 
francuskim, poszukuje miejsca jako nauczyciel 
domowy od Nowego Roku lub tćż zaraz. Bliż
szych wiadomości udzieli ekspedycja Dzien
nika Poznańskiego. (4784)

Dominium Botek sprzedaje co poniedziałek 
i czwartek diągi sosnowe na drabieetc. i brzo- 
zowe sążnie. (4803)

Wystawa gwiazdkowa.
Przy ul. Wrocławskiej 14 urządziłem msłą 

wystawę gwiazdkową , w którćj 
szanowna publiczność znajdzie wielki dobór 
tanich przedmiotów stósowcych na podarki, 
jako to: albumy, poesies itd.

[4811] Hudolf Bummel.

Ogólna wyprzedaż
50 proCCIlt niżej ceny zakupu.,

L. Ungera z Berlina,
narożnik Rynku i ul. Butelskićj 44,

w domu król, poborcy loteryjnego pana Bielefelda, I piętro, 
obejmująca najlepsze

płótna, nakrycia, ręczniki, chustki do nosa, gotową bieliznę 
męską i damską itd.,

i trwająca tylko podczas tutejszego jarmarku. Z powodu nadzwyczaj wielkiego napływu 
szanownćj przybywającćj publiczności oświetliliśmy ku jej wygodzie nasz lokai handlowy 
od. dnia dzisiejszego, każdego więc wieczora sprzeda je się przy dokładnćm świetle do go-

dz,ny9 L. Unger,
narożnik Rynku i ulicy Butelskićj nr. 44, w domu król, pobórcy loteryjnego

pana Bielcfelda, I piętro. (4801)

1OO tuzinów kaftaników i gaci zimowych,
Wełniane szaliki i chuslki na szyję kolorowe,
Jedwabne krawatki i szlipsy, kołnierzyki męskie,
Różne hafty, a mianowicie: poszewki haftowane, chustki 

do nosa, spódnice, kołnierzyki rękawki >tp., 
Chuslki do nosa płócienne, batystowe i linon- 

SZOWC, (4818)
Slotpwizna w wszelkich gatunkach, drele i plócicnka po

ścielowe,
sprzedaje się po cenach taksy sądowej w składzie M. J. Ka
mieńskiego i Spółki w Bazarze.

C. J. Ciel no w,
_ , . . kurator masy konkursowej M. J. Kamieńskiego.
Dyrekcya galicyjsk. Towarzystwa kredyto- ~--------------- ----- -----------------------------uy------------------------------------------------------------------

wego wzywa niniejszćm posiadaczy powyższych Jak0

stósowne podarki gwiazdkowe dla mężczyzn
one- TtnlpPOm Aat w* f <I« .n _~ 

W dniu dz'dejszym ustąpiliśmy rsaśsą ke- 
mandytę na CSiw/Jis .ewśe No 4 na własność 
pana J. K. Wolframa i upraszam y zsspczj 
naszego zastępcę w nas pełoż^rćm zaufaniu.

Poznsń. dma 1 grudnia 1864.
[£752J C’ J' Cleinow i Spółka.

fg-Araki doborowe w roz
maitych gatunkach poleca po cenach bar« 
dzo umiarkowanych

L. Schirm,
J4810] ulica Wodna No. 2.

Wielka wystawa na gwiazdkę,
Wszelkiego rodzaju cukry zagrani

czne i własnej roboty, konfi
tury, marcepan królewiecki
ifp. po cenach umiarkowanych. Polecenia 
na torty wnajgustowniejszych deseniach ka
żdego czasu wykonywa najakuratnićj cukiernia

(4802) Kulaszewskiego,
w Bydgoszczy, ulica Fryden k»wska.

Przy nadchodzących świętach 
Bożego narodzenia polecam sza
nownej publiczności wina węgier
skie, reńskie, szampańskie i czer
wone po nader umiarkowanych 
cenach.

M. Zapałowski,
[47531 ul. Wn ciawska 13.

Handel legnminowy.
ffiakai on sł >dkie mięsiste w ędersk e śliw ki 

suszone i gruszki v ie kie tryestskie orzechy 
wło kie wyborowy ryż i kasza z kakurudzy. 
borówki cuk.tr syro i, wielkie wybierane ro- 
dzenki imigda y Ctcylii p< ¡ c*

ai. Kistier,
[48171 ub a Wi dna N . 27.

tegoż Towarzystwa we Lwowie, zgłosili, ponie 
waż procentowanie tych listów zastawnych 
z oznaczonym dniem ustaje, gdyby więc kupo
ny za dalszy czas wypłacone były, przy odbie
raniu kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe listy zastawne 
następujące domy handlowa :

w Warszawie Leopold Kronenberg. 
w Krakowie F. J. Kirchmayer. 
w Brodach Halberstam i Nierenstein. 
wPoznaniu Maurycy i Hartwig 

Mamroth.
w Wiedniu Kendler i spółka, 
w Pradze Leopold Laemel. 
w Berlinie Mendelsohn i spółka, 
w D r e ź n i e Michał Kaskel. 
w Wrocławiu Ignacy Leipziger i sp 
w Frankfurcie n.M. Bracia Bethmann.

We Lwowie, dnia 15 grudnia 1864. (6733)
Snbjekt, znający oba języki krajowe, do

brze obeznany z haudlem materyalnym, win
nym i fabryką tabaki, poszukuje miejsca. 
Adresy pod lit. M ffl. poste rest. fflixstadt. p -

polecam cygara bremeńskie, hamburskie
importowane w eleganckich kartonaźach obejmujące

C2’wszy od i2 sgr. Heymann,
i prawdziwe
25 — 50 sztuk, po-

Najdokładniej czyszczone

Petroleum,
(ameryk. olćj ziemny)

bez najmniejszego zapachu
sprzedaje bi.rącym 8 wart po 3'/2 sgr.

Adolf Asch,
[4809 j ul. Zżmkowa 5, opodal Rynku.

(4778) ul. Fryderykowska 33 a.

wiat Ostrzeszowski.

Guia 19 grudnia. 
ywkU | */, | *»*»«» |

(4799)

Dr, med. p. Daniel
używa, jak wielu jego kolegów, u chorych H o f f a wyskoku słodowego; z jakim skutkiem, 
wykazuje następujący list dz ękczynny, napisany do król, nadwornego dosta wtacza p. Jana 
Htffa w Berlinie, Nowa ul. Wdhelmowska nr. 1.

Berlin, 28 listopada 1864.
„Od mnićj więcćj 4 tygodni używam Pańskiego wyskoku słodowego, o którego sku

teczności przekonałem się najwyraźniej, sądzę wiec, że p. dr. Daniel, który mi Jego piwo 
zapisał, dokładnie poznał stan mojćj choroby. Mimo natężającymi prac powołania czułem 
s’g wolnym od dolegliwości piersiowych, które od sierpnia r. b.. w którym to czasie cierpia
łem na krwawy kaszel, bardzo dotkliwie u mnie występowały. Stan ten musiał (ćm wię
kszą wywołać cbawę, gdyż i moi dwaj starsi bracia, którzy obecnie już umarli, w wieku mo 
im chorować zaczęli. Megę niezawodnie mieć tę mocną nadiieję, że skutkiem dalszego 
używania pańskiego wyskoku słodowego zapewnię sobie trwałe zdrowie.“

Barcin Olle, geometra. Aleksanderstr. nr. 10—12. 
Skład główny w Poznaniu u Hraci Plcssner, Rynek 91 i u 

(4804) ff. nielza.

Pomada skórna.*-^
Swoję p madę skorcą przeciwko obziębli- 

¿ni i sz< rstk;ćj skórze, która w przeciągu je- 
dnój nocy goi i ebziębliznę usuwa, polecam 
w naczyniach wraz z • skazówką użycia to 5 
sgr. i 10 sgr. Skład znajduje się u pana Izy
dora Appla, obok banku król.

[4814] (1 y. Klinków strdin.
L kiec Cifeme, koniak, rum i arak wybornćj

i piękbćj jakości pj;c&
[4816] S. Hisflcr.

Świeżo ubite sarny, zające i 
kuropatwy ma zawsze w z. pasie 

Izydor Kłusch,
(4680) Mac Sapitżjński i.

Uprasza się przy zbliżających się świę
tach o jak najwcześniejsze zamówienia 
na prjeóyńcze części sarniny.

Wyuczony wyżeł jest d 
No. 7, parter na lewo.
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